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OGŁOSZENIA. 
Zl\ l razowe po !top. 7 za wlersl 

petitu łub za Jego mieJico. 

I 
za 2-6 raz:7.~8~.o kop. ol za 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

R_kłamy po 10 k. za w. o_tltu. 
Cena oe-łoSZeJl zagranicznych po 

10 \r.op. od wiersza. 
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Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym dodatkiem Powieściowym 
Biuro Bedakcyi i ekMpetlycyja g~ówna w oficynie do · Pren umeratę przyjmują w Piotrkowie Biaro Redakcyi i obie 1< sięgarnia 
mu p. Michelsona ,)ook :Ylagistratu.- Ogloszenia przyjmu. ". Tomaszowie rawskim księg'arnia J. Mazaraki-próc · tego: 
-. b' d' . . P' k . ., b IV Czestochowie W M. Lipska. I w Łasku W. Olszewski Hipolit. 
Ją. o le WI~ Icslęgarm~ w lOt: OWIe oraz ~ymlem,one o o~ IV BQdzinie ~ Janiszewski Stan. w Łodzi • Tymieniecki Kazimierz 
agentury w mIastach powIatowych I agentura "RaJchman I Frendler TV Brzezinach "Krzemieniewski Jlll. w Radom8ku~Gos~czyński F\'dciszek 

w vVarszawie. w Dąbrowie " Tomaszewski J. I w Ra.wie ~ H. Grabowski. 

Od Redakcyi. 
W celu rozpowszec~nienia czytelnictwa 

rzeczy swojskich, tak naukowych jak bele
trystycznych, oraz prayjścia z pomocą na
szym czytelnikom IV \yyborze świeżo wy
sztych z druku książek: zawarliśmy z p. 
Teodorem Paproekim układ, dzięki które· 
mu, będziemy odtąd mogli dostarczać co 
miesiąc naszym prenumentorom 

.. Batalog nowych 1,siążek" 
w formie be~platnego do H'J.'ygO
dnia" dodatku. Pienvszy te~o rodzaju 
dodatek za miesiąc luty, dołączamy do dzi
siejszego numeru naszego pisma. 

PRZEMYSL i HANDEL 
powiatu Częstochowskiego. 

N a st worzenie powia.tu IV roku 1864 zło
~yły się p-ty: Wleluński i Olkuski; pierW'. 
szy stracił około 33 D mil - drugi około 
2 D mil. Dzisiejszy powiat Częstochowski 
graniczy na wschód z potem Radomskow
skim, na zachód ze Szląskiem, na północ z 
powiatem Wieluńskim, na południe z p.tem 
Będzińskim. Zajmuje obwodu 239 wiorst, 
dotykając Szląska. 47 wiorstami. 

Powierzchnia wynosi 333,175 D morgów 
czyli 180,870 D uziesiatyn z których 

Dobra, osady leśne rządo-
we i młynYI 29698 

" m a.j ora.t y ., 16 t 84 
" prywatne. 94586 

Grunta włościańskie. 148733 
Osady miesZClzauskie.. 20774 
Lasy rządowe. • • 22000 

"Grejga •• • 1200 

15219 2 
8293 46 

48472 2f 
76221 -
10646 -
11274 -

615 -

R~zem • 3331751180870169 180 1 6 11 

Ludnoś6 stała wynosi: katolików 104579 
dusz. stal'oznkonnych 16513, protestantów 
18S7, prawosławnych 466-wogóle 123,445 
dusz. 

Powiat jest p oprzefZynany: koleją żelazną 
35 wiorst, szosą I rzędu 07, szosą II rzędu 
21, gruntową 122-w ogóle 245, 

l<.zeka Warta, niespławna w nadzym po· 
wiecie, przeptywa 28 wiorst. Okoto niej 
piętrzą się kończyny Karpat, tWOI'ZąC Ju
rajskiej formacyi skały, z doskonałym ka
mieniem wapiennym. Nad granicą Szląska 
z B kopalni wydobywają w wielkiej ilośc i 
rudę, tnk Ewaną kamionkę - rudę żelazną, 
wysoko procentującą. 

Pod względem administracyjnym i sądo
wym powiat podzielony na 21 gmin, przy 
których tyle;; znajduje się kas pożyczkowych 
włościańilkich -i 5 sądów gminnych. 

Możność oświaty duie 60 szkółek WtCJ

sk~'eh-niestety, IH'awie bez uczniów! Gmin
ne podatki wynoszą 42,675 rs. 30 k,; skar
bowe rubli 115,3:.!\J kop. 77, 

Kosewlów katolickich znajduje się 28, 
które obsługuje 50 księży. 

Młljnów posiada POWi!lt 51, gorzelni 7, 
fabryk po wsiuch 6-a mianowi\',ie: KUI'lan
ua odlewów żelaznych Z produkcyją za rs, 
40,000; Wił. Landau również odlewów że
laznych z produkc y ją za I'S, 50,000; Mutha, 
I'ównież odlewów żelaznyoh, li produkoyją 
lin rs. 23,700; hl'. Henkla v, Donerslllul'k, 
z produlwyją rs, 133,400: Klebera, papy 
drzewnej, o sile wodnej 40 koni z produk. 
cyj:) za rs, 15,000; Bogusłuwskiego, cegiel
nik i k"flurniu z pI'odulrcyją za I·S. 25,uOO; 
woqóle 1'~·. 287,100. 

Kupców giluyjnych, z ,vyłączeniem czę
stocho\Vskioh, jest czternastu. 
Ludność nudgraniczna leniwa, zaniedbu

jąca uprawę roli; natomiast szczeI'ze zajmuje 
sz'fJ przemycnietwemj dlatego to " pOI'ze żni VI 

jest b, tI'udno o robotnika, Przemysłowi nie 
oddaj e się ona wcale. Garstka kolonistów 
skich osiadłyoh od dziesiątka lat, trudni się 
płóciennictwem; wyroby dobre, mające wielki 
zbyt, Chłop w naszym powiecie nie posia
da nal'odowego stroju, skupuje chętnie miej
ską stu rzyznę, lub wyLaI'te żołnierskie szy
nele. W yjątek stanowią okolice nadgra. 
niczne, Truskolasy i Punki, w których lud 
nosi się na podobieństwo Szlązaków. 

Powiat częstochowski posiada dwa naro
dowe zabytki i historyczne pamiątki: 1) zna
ny Klasztor Jasno ,górski i 2) ruiny zamku 
Olsztyńskiego, w którym, 1587 r. poświęcił 
się Kacper Karliński w sprawie Zygmuntll 
Wazy przeeiw MallsymiliJanowi austryja. 
okiemu.-Niepodobieństwo jest też pominąć 
milczeniem uroczej miejscowości Potoka·Zło
tegoj jest to b. wtasność genel'uta b, wojsk pol. 
skich Krasińskiego, ojca Zygmunta-obeonie 
własność hr. Raczyńskiego, Tam warszawska 
Spółka Rybacka kOdztem 17,212 rs. 50 kop. 
urządziła 30 mOI'gowe sta wy, w których pro
wadzi sztuezną hodowlę pStl'ągÓW, Spółka 
uołożyła w zeszłym roku 1611's. 41 kop. 
mimo produkcyi kilku tysięcy funtów. BI'ak 
kontl'oli, opieki, a głównie nadzoru, jest 
przyczyną strat jakie spółka ponosi; han
dlarze sprzedają za bezcen kradzione pstrą
gi na tal'gach Żarek, Lelowa i Częstocho wy. 

P. S. W wiadomościach statystycznych 
miasta Częstochowy, zamieszczonyoh w ze· 
szłym numerze "Tygodnia", zapomnieliśmy 
dodać, ze IV Częsbochowie zamieszkuje 1 
weterynarz (na powiaty częstochowski i bfil-
dziński). Jztlijan F1.tchs. 

W sprawie Z~romadzefi Kupieckich. 
Korespondenci nasi z Radomska i Będzina 

donoszl} co następuj e: 
z Radomska. 

Wiadomość o świeżo zorganizowanem w 

naszym ~rodzie stowarzyszeniu kupieckiem 
nie bęuzie zdaje mi się obojętną dla Re
dakcyi; donoszę więc, że takowe, aktem 
zdziałanym w tutejszym magistl'ucie w u
biegły poniedziałek d. 6/18 b. m. stało się 
już rzeczywistoBcią. - Stowarzyszenie tQ 
obecnie liczy 14 członków, z których 11 
miejscowyoh i 3 z okolicy. Do miejscowych 
nal~żą pp, Kijora, Ruzie\yicz, Forster, Le
wi, Rechtel'm:m, Kartuz, Thonet, Gerichter, 
Ha8senberg, Epstejn i Bankier; do zamiej
scowych zaś należą pp. Fiachrnan z Jasie
nia, Rosenbaum z Pławn:ł i Wilnscbe z 
Młodzów. Przy otwa1'<lill z~romadzenia 0-
becnemi byli tylko kupcy miejscowi. 

Starszymi zgromadzenia wybI'ani zostali 
p. Ruziewicz Szaja tutejszy fabrykant i 
p. Antoni Kijora właściciel handlu win, 
podstlu'szymi tutejszy kupieo p. Fikater 
Bemard p,Lewi Wilbelm, Wybory jak się zda 
je ,,.ypadły szczęśli wie, !!dyż wybrani nIlleżą 
właśnie do tych, staraniom ktÓI'ych i pra
cy należy za wdzięczaó, że projektowane 
stowarzyszenie stało się faktem. Przy tem 
osoby te, Spl'aIVę nowo utwol'zonego ,s~?
Ivarzyszenia biorą żywo do serca; 0pIllIJa 
zaś i oO"ólne zaufanie, jakiem się cieszą. 
każą się'" spouziewuć, że pod ich kierunkie?l 
korporacyj a rozwijać, się bęJzie po~y~lnIe 
i wkrótce wyd~ błogIe owoce dla mleJsco
weO'o ruchu handlowego; a że przy tem 
zO'I;madzenia takie jak kupieckie, są zło· 
ż~ne z klasy ludzi najzamożniejszyoh i z 
czasem obl'acać mogą znacznemi fundu· 
szami, jest więc nadzieja, że dobroczynność 
zyska (lzieln ego sp l'zymiel'zeńca, a .n~dza 
nowego wroga IV naszem towarzystwIe ku
pieokiem .. 
Może zawiele rozpisa.łem się o kupiec

twie, ale wiedząc dobrze o tem, żejednym 
z główniej szych czynników wpływ m!\ją
cych na utworzenie 6gromadz?nia ~upiec
kiego IV Radomsku był "TydZIeń" I że na 
zorganizowanie się jego właśnie odziałały 
ost~nie numel'a tego pisroa -składam ob. 
szerniejszą o tem relacyję, z tem wyracho
waniem, że może i nadal" Tydzień" z.ec~ce 
radą. swą i wpływem podtrzymywać I kie
rować w pożądanym celu działalność nasze-
go stowal'zyszeni:l kupieckiego (*). R_ 

z Bcdzina. 
W kwestyi zgromadzenia kupieckiego 

mam honor zawiadomić Redakcyję, że na 
zaproilzenie miejscowego magistratu, z licz
by pięadziesiwiu ktZku kupców, którzy za
pisali się na członków zgromadzeni II, przy
było na posiedzenie w dniu 5/27 marca b.r. 
piętnastu; ci więc z grona swego wybrali 
na starszego p. Adolfa Oppenheima, na 

(*) Przypisek Redakcyi, Obieeuj:}c służyć, wedle 
sił naszycn, radą i pomocą wszystkim stowarzy
szcniom kupieckim, prosimy nawz14j em o iufor
mo-..anie nas o ich rozwoju i działalności. Mamy 
juz zatem zgromadzeuia kupieckie w Piotrkowie, 
Łodzi, Brzezinach, Radomsku i Będzinie; nie zorga
nizowały siljl jegzcze w Częstochowie, Ra.wie i Lasku, 
ale i tam, mamy nadzieję, l'ozsądek weźmie górę nad 
na.łogowem przywyknieniem do bezczynności. 



podstfl1'8zego zaś p. Jana Mejerholda-ku
peów I-ej Gildyi z Sosnowca. - Rtlżąca 
obojętność w spI'awie tej, bądź co hądz 
dość ważnej dla osób interesowunych, daje 
się tłomaczyć w ! ewnej częśoi niezrozU!-pie
niem własnego interesu, a głównie niesłuszną 
obawą nowych ciężu/'ów, jakiePli, zwła!1zczu. 
mniejsze kupieckie firmy-boją się być Pl'ze· 
ciążone. B. 

Wiadomości Bieżące. 

Jako dope~nienie do podanej w 
zeszłym numet'zo "Tygodnia" wiadomości 
o zakupnie przez miejsco'Ne gimnazyjum 
obrazu na pam iątkę cudownego ocaleni a 
Najjaśniejsl!Job Pańatwu, dodajemy, że u· 
czniowie jUl składki między subą zamknęli. 
Potrzobna zaś suma rs. 400, dokompleto
waną będzie ze składek pana dyrektora, in
spektora oraz nauczycieli, odkładających na 
ten cel co miesiąc cząstkę swoich pensyi. 
Oficyjaliśei gimnazyjum, jak to mylnie po
dano w przesztym numerze, nie lH'zyjmują 
udziału w składkach. 

- Honce'l't. Dowiadujemy się, że w 
dniu 7 kwietnia ma zamial' dać w mieście 
naszem koncert p. Alois. któt·y dal nam się 
poznać nieda wno z I,ięknej s wej ~/'y na 
wiolonczeli, przyjmując bezintel'esowny u
dział w koncel'cie na dochód niezamożnej, 
uczącej się młodzieży. Je~teśmy przekonani 
że piotrkowianie licznem zgromadzeniem 
się na jego koncet't stwierdzą faktycznie 
prllwdziwość słów, jakieśmy wypowiedzieli 
o ś" ietnej grze tego artysty, 

- (Nadesłan.e). W dzisiejszych cza
sach, gdy "lJlelodyje ludowe" ooraz częściej 
i raźniej bywają. nucone pl'zez powołanych 
i niepowobmych, nie bez korzyści będzie, 
jeśli podzielę się z inteligencyją wyjątkiem z 
otl'zymanego puczernnie listu autot'u "Li
renki", zamieszkałego we Florcncyi. Oto 
00 mówi ten prawdziwy śpiewak wioskowy: 

"Z gminnemi piosenkami obchodzić się 
trzeba bal'dzo ost1'ożnie, żeby nie popaść, 
jakby to powiedzieć, w przesadę rubaszną, 
żeby żadnem słówkiem nie zdnHlzić się, że 
się 0(' ludu nienależy, żeby się utrzymać w 
charaktel'ze od roczątku do końclI, n wre
szcie nadać tonom pewien kol%~~ przypomi
nający świeżość na(!zych pól i lasów - je. 
dnem stowem z nieokt'zesauej mowy ludu 
2robić coś, co w najlepszem tOlTarzystwie 
czytane być by mogło". Z. D. 

- Jl7a'l'setaty tkackie. Dowiadu
jemy się, że od nowego roku powstało już 
W naszem mieście kilkadziesiąt wa/'sztatów 
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tkackich na ulicy SulejolVskiej. Założycie. 
lami ich są miej,..cl) wi iZl'nelici, którzy nas 
pod tym względemj, jak zwjkle, ,~yprzedzili, 
dając oobry przyldlld pospiechu i enet'gii, 
gdy.: idzie o zal'obok: i ratunek w walce o 
byt. 

- Ol'l~iest'l'a amatorska złożona 
czy to w lonie stl'ni_v, czy też osób P/'Y
watnych, jak to jui nieraz pi~alismy, była
by bardzo u nas pożątlaną.-Nal'zędzia mu .. 
zyczne S'l- podobno do sPI,zedania w Kiel
cach, a napewno w Sosno'Tcu, po byłych 
tamecznych ol'kiestrach am3tol'skich pozo
stałe, 

- P(J,n Sobertb", były wycho lTa
niec tutejszego gimnazvjum i instytutu go
spodarczo-leśnego w Puławach, wykwalifi. 
kowany leśnik, założył w Częstochowie pie
kal'Oię krakowską, !,tÓI':I od początku b~l'
dzo dobl'ze stanęta, mimo licznej konku· 
rencyi, Oto jesz<.Ize jedna ilustracyja do 
nuwoływań naszych, by nie koniecznie do 
wyższych zakładów naukowych pchać ohło
pców, ale, dla zyskania na czusie. kierować 
ich wcześniej na dl'Ogę praktycznej, za wodo~ 
wej pracy. 

- Zatwie'l'deeni eostali do komi· 
syi kwatet'unkowej nI. Tomaszowa: Adolf 
RoI an(l naczelnikiem, a członkami Hipolit 
Kuczyński, Wilhelm Neubauer, Juliiusz Ab. 
raham, Ferdynanu Krendel i Wilhelm PohI. 

- Zgro'llładeenie ogólne "Towa
rzystwa akcyjnego Fabryki wyrobów ba
wełnianych L. Gajera w Łodzi" ma się 
odbyć w d. 1 (13) maja r. b. 

- Obligacyje konsolidowane ko
lejowe pięciopl'ocentowe z roku 1871, win
ny być podane IV dniu 19 czerwea (1 lipca) 
1'. b. 00 wymiany na obligacyje nowej po
życzki konwersyjnej 4 %

, 

- Sąd gminny okręgu 4 pOlviatu 
piotrkowskiego, [Jl'zeniesiony został ze "Vii 
Słupi do wsi Kleszczów. 

= Listy niedoręczoue adresautom na tutejszej 
stacyi pocztowej: z wagonu pocztowego do Giersza 
Grossmana, z Włocła wka do Aleks. Koralew skiego, 
z Kwedlinburga do Gliconqztejna, nadto przesyłka 
port opaską z Warszawy do L. Rui.>ina.-Z powodu 
naklejenia używanych marek nie wysłano iistów do 
Ludmiły Merder w Carskiem Siei e, do F. Szczeciń
skiego w KaliSZU, do Jana Wa~ilewieza w Orle, do 
Z. RUdeckiego w Łodzi i do Elżbiety Metryn IV Bu
sku. Nadto leży na pOCZCie list otwarty bez adre&u. 

= Podwyższenie opł~tt pocztowych
Od d. 1 (13) kwietuia r. b. listy frankowllue i pl'ze
Byłki pieniężne pono,ić mają opłatę po 10 kop. za 
kazde 15 gramów; - uipfrallkowane i zamknięte po 
20 kopiejl'k;-otwarte zaś i każda część listu otwar
tego z opła~oną z góry odpowiedzią po 4 kOIJiojkij
za przesyłki \v banderoli po 2 kopiejki za kazde 60 
gramów.- Najniższa cyfra opłaty od dokumentów i 
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papierów oznaczona na 10 kopiejek;-ou próbek to
warowycil na 4 kopiejki.-Prosty list, lub przesyłka 
pod band<!rol% uiedostateczuie franKowane, ponoszą 
opłatę w stosunku podwójnej cy(t·y, niedopłaoonej 
k~oty.- Za awizacyję o nadejŚCiU koresponoencyi 
rekomendowanej pobierać się Ola 10 kopiej ek. 

= lUiuister.vjnm kOUUUlilul,cyi wydaje 
nowe puepisy obowiązuj~ce wszystkie koleje tak 
prywatne, jak również i rządowe, a dotycząca cza
BU otwierania i zamykania na st:lcyjach kas biletów 
dla podróżnych i bagazy_ 
Według tych przepisów. na staayjach I, II i III 

rzędu, kasy biletów i bagaży winu y być otwierane 
na godzinę, a na iunych stacyjacłl ua. półgodziny 
przed OdejŚCiem pociągu pas3zerskiego; \y razie za.ś 
zuacznego nagromadzeuia ~ię pasażerów, kasy ta mo· 
gą być otwieraue i wcześuiej od po ,\'yżej wyszcze
góluionego terminu, powinny zaś być zamykane dla 
podróżnych jadących z bagażami na dziesięć minut 
przed odejŚCiem pociągu a dlll jadącYllh bez bagaży 
po drugiem dzwonku t. j, na dwie minuty przed Q

dejściem pociągu, Na stacyjach wreszcie pogranicz. 
nycb, ua których podróżui załatwiają formalności 
celne i policyjne, kasy biletów i bagaży należy za· 
myka6, dla jadących z bagażem n a. dlvadzieśeia 
minut przed odejściem pocillgn, a bez bagaży na dzie· 
sięć minut. 

= Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla zamiejscowych prenumeratorów listy zwrotne 
wraz z kopertami, ja.ko przYPl'mnienie, że cns od
nowić preuumeratę tla kwartał [[-gi , następne. 

Z Bibl~jogl'a.fii. 
- uPa1ł Tadeusz" ilustrowany w nowem taniem wy

daniu.-Teraz dopiero doszedł do rąk nasllych I zeuyt 
nie~miertelnego arcydzieła Mickiewicza., w nowym, 
talllm stosunkowo barrtzo, bo iluatrowanem wydaniu, 
Altenberga we Lwowie. Wydanie to ~Palla Tadeu
sza" zasluguje istotnie na rozpowszechnienie; druk 
wyra~i8ty, papier welinowy i llustracyje Ard l"iollegll 
-składają się na istotnie piękną całość, która wyjś ć 
ma w 6·iu zeszytach, kaZdy objętości trzech arku
szy druku, zawierających oprócz tekstu,4 duże ilu
at.racyje, osobno na grubym papierze odbite. C~na 
każdego zeszytu kop. 75; przedpłaty źlldnej wydaw
ca nie wymaga, tylko zobowiązania do odebrania. 
cĄłego dzieła, Zeszyt I, jaki mamy Pl,zed sobą, za
wiera księgę pierws'!ę ~Pana Taneusza." i więk szą 
część drugiej. PillrWijZa ilustracyja przedstawia Rejell
ta opowiadającego o slynnych chartacil; drug a
Gerwazego, oprowadzającego hmbiego po zamku Ho. 
reszków; trzecia-kwestarza Robaka grz'l1o~ącego o. 
górkami tegoż hrabiego; czwarta-Zosię powiewają
cą ~poduie8iouą w ręku szarą kitką, podobną do 
piór strusich pęku". 

- Po ukończeniu l·go dzieła z szeregu wyda 
wuictw pp. Gebethnera i Wolffa uJak się uczyć i jak: 
uczyć innych'-rozl'oczęło wychodzić 2-ie p. t. Jak 
m6wić po polsku" czyli gramatyka polska w za;ysi e 
popularnym, przeJ A. G. Bema. Dziełka tego uka, 
zały się już 2 zeszyty, a następne wyjdą niebawem, 
poczem przychodzi kolej ua Stylistykę, Literaturę, 
Historyję Pows2.echną, Cywilizacyi etc, etc, 

- ~Bukiet DramatyczlIY" zebrał i ułoźył Karol Hof
fman. Jcst to tom sceu, monologów. dyjalogów, fra
gmeutów, monodramów hl11ll0rystycznych i dramII
tycznych, poezyj i wierszy do deklamacyi salouow ej 
i scenicznej przezuaezollych, Autor sam poeta ar
tysta i deklamator, z~1'omadził tu, co uznał z; naj
właściwsze, najefektowniejsze, fi mimo to najłatwiej
sze do deklamacyi. Znajdujemy tu następne utwo!')': 
.0 właMnej sile'-.C.rlindel"-.Niezgrabny'-. Wieek 
przya1'esztowany·-.Blała szata'-Benefisaut na głę. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Gzem jest lud wiejski? 
Pod tnkim tytułem pojawit się IV "BibliJo ~ 

tece Warszawskiej" za grudzień 18S~ l'. ar
tykut, z któr~go kilka zapożyczamy uwag. 

Autor właśoiwie ocenia znaczenie ludu, ja
ko klusy flpołecznej, zaznacza stusznie, że 
"lud wiejski samą natu/'ą położenia, samą 
"przyrodzoną sitą niezużytą IV wiekowych 
"walkach - stanowi potężny, elementarny 
"piel'wiaste k nal'odu, jego pot~gę i przyszłośó" . 

Wybitne stanowisko, jakie lud zajął w 
ustroju naszego społecznego ol'ganlzmu, 
skłania właśnie autora, wobec 25~letniego ju
bileuszu uwtaszc~enia włościan, do zajęcia 
się ich stanem obecnym_ 

Z artykułu dowiadujemy się puedews7.Y
stkiem, że pu:ed uwłaszczeniem rozlogłość 
dóbr pry watnycb wynosi/a ogółem 15,023,250 
morgów, z których wielka uprawa zajmo
wała morgów 9,465,300, mała -- 4,559,860 
morgów (w tem z&grodnicy, karczma/'ze, 
sołtysi 175,320-mieszczunie rolni 208,140 
-drobna Ilzlachta 712,750). 

Osad było: czynszowych 
Ctynl!lznwo-pańszczyźnianych 
Pańsz,}zyźnianych • 

62,506 
41,630 

174,840 

Zagroduiczych i komol'Uiczyeh 26,166 
Razem. ;)05,148 

Wtem: 
mniej jak trzyrnorgowych osad 24,215 

od 3 do 15 mórg 163,983 
od 16 - 30 102,334 
ponad 30 41,666 

N a osatl'2 czynszową przypadało 18 mor
gów, na czynszowo-pańszczyznianlł ]5,9-
'tV pt,zecięciu 16 m. 

Na 100 osad pI'ywatnycb było czynszo
wych 25, czynszowo-pańszczyźnianych 15,9, 
pańszczyźnianych 59,1. 

Oprócz tego było: 
w dobrach nądowych osad włościań

skich 53,049 
"donacyjnych 20,790 
" duchownych i instytutowych ]3,1!:l7 

Razem więc 402,264 osady włościańskie 
objęte zostaty skutkami Ukazu z r. 1864. 

Jak stała w kraiu oświata w dacie uwła-
szczenia pouczają' następuj ące cyfry: 
posiadających ukształcenie było 140,778 
umiejących tylko czytać i pisać 854,818 
wcale nie ukształconych 3,894,785 

W obee takiego etanu umysłowości w 
całem społeczeń~twi0, rozumie się? że lud 
pogr1)żony był w grubej ciemnocio, a po-

~oetając '" matel'yjalnej zuleźności, nie sta
no wił pownżnego czynnika społeczne(J"o. 

Inteligencyję 8tanowi)'a szlachtaj była ona 
stosunkowo nieliczną i zasoby jej umyslolle i 
moralne-nie odpowiadały potrzebom czasu. 
Przemysłu i. handlu nic byłoj rolnictwo 

stało na nizkim stopniu. 
Autol' zaznaCza dalej, że położenie ludu 

oddawnajuż zwracało na siebie UWI\(J"A całe(J"o ... ~ '" 
narodu, że myśl o uwłaszczeniu była w na. 
rodzie powszechną-i że nie jest prawdą 
jakoby dziś między \yiększą a mniejsził wła
snością istniał antogonizm. 

~utOI' \V dalszym oiągu swej pracy z pow 
tróJnego punktu widzenia ocenia położenie 
włościan: l) ich z!\sobność materyalną 2) 
zdolność spełniania obowią.zków rolniczych 
3) zdolność spełniania obowiązków obywa
telskich, zawisłą od moralnych i etycznych 
właści wości charakteru ludowego. 

Sita materyjalna ludu, niewątpli wie zna
komicie wzrosła: w roku 1~63 było osad 
402,264 które posiadały gruntu m, 3,707,116; 
w r. zaś 1870, po ukończeniu operacyi li
kwidacyjnej, 572,095 osad posiadał07,783709 
m.; fł. w r.1887 -011,028 osad posiadało jut 
8,570,133 m, 

W przeciągu więc lat 25 przestrzeń grun-
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bokiej prowlncyi' - .Chłopca mego mi zabrali" -
,Śmierć Stllńczykar. - .Dhezegom się nie ożenił'
,Aktor'-RZ rozmowyM-"Borys Godunow"-,.Amarusv 

-,Baki·-.Po jarmarknM - .Czarodziejaka lutniaM-
.Cygallie'-.Z krwawych dni'. 

- "O prawach kobiety' -lIapisał K. Secretan, prze
łożył na język polski Rawita.-Autor, bez względu 
Da prawo podziału pracy i na niewątpliwe rd::nice 
lIzyjologiczne pomiędzy mężczyzną i kobietą jest 
zwolennikiem /:ezwz9l~dne90 równouprawnienia kobiet 
Jla wszystkich bez wyjątku polach pracy ludzkiej, 
dopuszczenia jej do wszt'lkieh urzędów państwowych, 
zawodów i parlamontów. Krańcowość teoryi autora 
jest powodem,że dziełko jego, jak każda praca krańco ,. 
wego zapaleńca, pełne jest zapału i werwYj czyta 
się też z wielkiem zajęciem, pomimo, że razi doktry· 
Jleryzmem i nierachowaniem się z naturą ludzką, 
której ani postęp wiedzy bezustauny, ani religija, 
aui czas, nie zdołały dotąd przerobić. M. D. 

Korespondencyj e II Ty[odnia." 
Z Br~e~in. 

Szkółki.-Szpital. Sklep spożywczy. 
W Brzezinach mamy trzy szkótki: jedna 

dla chtopcó\V, uruga dla uzie.vcząt, a trze
cia niemiecka · mieszana. Do męzltiej uczę
szcza setka cht0I'Ców, uo żeńskiej p;'alVie 
t)leż dziewcząt, a uo niemieckiej znacznie 
mniej, bo i procent ewangelików mały w 
stosunku do całej ludności. Starozakonni 
uczęszczają do niezbyt czystych chedorów 
i słuchają wykładów niezbyt oświeconych 
melllmeuów. loteligencyja korzysta z pra
cowitych wykta<1ów p. H. B., która po u
kończeniu gimnazyj um i uzyskaniu Pl'a
wa, uaje prywatne lekcy je dziewczętom; 
oprócz niej jest jeszcze P!U'ę nauczycielek 
polek. - W okolicy szkMek-jest. szpital, 
więo i o nim słów pllrę. W uiągu 1888 
roku leozyło się w nim 102 osoby, z tych 
zmarło 11 %, przeważnie suchotników. Wal'. 
toby, aby szpitale podawały szczegółowe 
spl'a\vozdania statystyczne. 

Sklep spożywczy rozwija się pomyślnie, 
kierowany elleqdcznie i stal'annie; ceny nie
których IIrtykutów są wprawdzie o grosz 
lub dwa na funcie droższe, ale uozciwa wa
ga i doborowy gatunek: sowicie nagl'adzają 
tę małą zwyżkę. Zresztą konsumenci są 
najlepszymi pod tym względem sędziami; 
poniewuż zaś wszyscy do sklepu się garną, 
dowód to najlepszy, że interes jest dobrze 
prowadzony. O ile wiemy jednak, cała pra
Oa i odpowiedzialność na jednej tylko spo
czywa osobie, tak, że gdyby obecnego kie. 
rownika zabrakło, nie znalazłby się nikt w 
mieście, ktoby go mógł zast:}pić. Sama loika 
rzeczy wymaga, by ktoś więcej zaintereso
wał się sklepem, obznajmił się z llzynno
ściami tak, by na wypauek choroby lub 
przeniesienia się pana K., mógł ~o zastąpić. 
Liczyć na wyręczycieli płatnych w takim 

tu drobnej własności z większy!u się blizko 
O 6 milijonów mor. czyli okoto 125 procent. 

\V powyższej cyfrze, droglł pUI'celacyi 
nabyła własność mała od . r. 1864-20,346 
osad z 309,276 m. o 

p od względem terytoryjalnYllh rozmiarów 
osad, średnia przeciętna daje na osadę 14 
morgów; w 8zczególności jednak~e 40,48% 
osad-obejmuje niż~i 10 mOI'gów gruntu
a około 58% całej ilości osad - obejmuje 
mniej niż 14 morgów - t. j. nie wystarcza 
na utl'zymanie rod'dny wloścz·ańskiej. Takim 
jest warsztat włościaDski. 

System też gospodarki włościańskiej 
wiele pozostawia do żyozenia. Włościa
nin dbtl więcej o ilo~ć posiadanego gruntu 
ni~ o jakość uprawy, o ilość posiadanyoh 
inwentarzy-niż o ich jakość. Wzrost pro
dukcyi zbożu przypisać u nas należy raczej 
wielkiej uprawie i zużytkowaniu nieużytków 
niż uprawie małej. Jerlnę z głównych prze
szkód w postępie wydajności małych go
spodarstw, widzi autOL' IV serwitutach i 
szachownicach; na małyoh skrawkach zie
mi trudno myśleć o racyjonalnej gosPOd!\l·ce. 

Co do kwalifikacyj rolniczyoh wieśniaka, 
widzi w nim autor siłę, ale SOl'OWą, wy
magającą wyrobienia. Gdyby wypadto dzi-
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razie, byłoby niezbyt bezpiecznie i kosz-
townie. A. J. 

Z pod Wadlewa. 
Nie~łuszny zarzut. 

"W numerze 8 ,,'l:Yl!ounia" wyozyta
łem zarzut zl'l)biony pUI'afii Dl'użbice, 
że w święta i nietlziele,podl.lzas nabożeństwa, 
"znaozna częsć pobożnych" ktÓl'ZY przycho
dzą do kościota, zamiast wejść przykładnie 
na modlitwę uo Swiątyni Pańskiej, idzie do 
sąsiedniej karczmy. Jako stały mieszkaniec 
parafii Dl'użbice, mogę zaręczyć słowem ucz · 
ciwego człowieka, że ta "znaczna częlić" 
ogranicza się zaled wie do 1/10 części Zgl'O
madzonego w tymczasowym ltościolku ludu, 
czemu nie powinien się dziwić KQ-l'espon
dent, jeśli, jak sam powiada, kościołek ten 
jest sklecony z desek i zimny. Pospieszam 
objaśnić, że i ta dziesiąta część z~romadzo
nych, udaje się uopieloo lIa kieliszek wódki 
dla rozgrzania zziębniętych członków - po 
nabożeń$twi~. 
Że w parafii Parzno (pod Bełchatowem), 

luu kompletnie "wyr'zeka się" pić wódki 
(o czelU się uowiadujemy z tegoż M 8 
"Tygounia") to nill w tem dziwnego, gdyż 
włascicielkll Kluk i Purzlla poza'uykał<l po
uobno wszystkie karc~my i, nolens volens, 
niejeden musi się wstrzymać od wódki, po 
którą aż do miasta iść trzeba!.. Nie ujmu
ję bynajmniej pl'zez to zasłu~i tamecznemu 
proboszczowi, który istotnie ws!,ótdziata 
baruzo enel'gicznie z właścioielką dóbr. 

Co się tycq pal'afii Dloużbickiej -ta, nie· 
stety nie może l5ię doczekać zat wiel'uzenia 
planu bu~lowy nowcgo ko4cinła, który to 
plan chodzi od Annasza do Kaifasza i trafić 
do celu nie może, pomimo pal'oletnillh sta
rań i usilnych trudów księdza Zillrniewiozu 
miejscowego proboszcza. W. 

Sprawy Ziemiańskie. 
x Ostatnie I!Iprawozdll,nie dyrekcyi głó

wnej Towarzystwa Kredy~owego Ziemskiego za l·e 
półrocze rachunkowe 1888 r, t. j. za czas od 1 (13), 
maja do 1 (13) lis to p .. uta, za wi era n~stępujące, wa
żniejsze 8lCZ<lgóty, dotyczące Piotrkowskiej gubernii: 

W półroczu Bprawozdawczem w guberni naszej 
dóbr obciążonych pożyczką T-wa. było w ogóle 7M3. 
Naj niższe pożyczki od rs. 100 do r8. 500 miały 2 
tylko posiadłości, najwyższe zaś w całej gubernii 
od rs. 70.050 do rs. 80,000 również 2 dóbro-Posia.
dłości, obciążonych pożyczką od r8. 10,050 do r~. 
15,000, znajdowało ~ię stosunkowo najwięcej, bo 168. 

W skuteK rozdziału dóbr na mniejsze realności 
dopełniono segregacyj pożyczek, odnośnie do 2 dóbr 
podzielonych na 6 części obciążonych, pożyczką w 
og6laej sumie rs. 43,300. - Z pod odpowiedzialnoś~i 
za pożyczkę T-wa, bez spłaty odpowiedniej CZQsci 
tejże pożyczki zwolniono wogóle morg.l,616 pr. l!i)6j 
za spłatą zaś morgo 2,287 pr. 110i suma pożyczki, 
do jedoorazowej spłaty wskazana, wynosiła rs. 3950 o 

Zaległość w rat3ch P6łrocznyQh do pożyczek 

siaj całą uprawę roli złożyć na barki matej 
własności - to produkcyja zredukowałaby 
się do muksymy: "Maciek zarobił, Maciek 
zjadŁ" i kraj popadtby w ruinę. 

Przemysł domowy wtościan jest w stanie 
prymitywnym i nie stanowi poważniejszej 
pozycyi w budżecie gospodarczYlo. 

Włościanom w dzisiejszem stadium roz
woju ich gospodarstw, nie potl'zeba ani 
kredytu nakładowego, ani meljoracyjnegoj 
stan oświaty włoś~ianina z jednej strony, 
a z drugiej rozmiary jego gospouarstwa, 
rozkawałkowanego jeszcze szachownicami, 
wyłączają możność poważnych nakładó IV 

na ulepszenia. KI'edyt rzeczowy, powinien 
się znaleźć w Banku włościańskim i '1.'0"'. 
Kl'. Ziem.; osobisty-w kasach zaliczkowo
wkładowych gminnych, gdyby lepiej były 
prowadzone. 

Przechodząc do rozbioru strony mOI'al
nej ludu, do jego etycznyoh i ubywatel
skich kwalifykacyj, autol' wystawia lud(}wi 
wogóle-dobl'e świauectwo; uważa l ud za 
towarzyski i podatny do przyjmowania prą
dów uszlachetniających. Ale w tym kierun
ku "luu jest dopiero siłą materyjalną, która 
"pozostawiona samej sobie lub podległa 
n wpływom wr~cz przeciwnym rdzennym 

3 
wezyetkich s-u seryj, z dniem 1/13 listopada wyno
siła rs. 236,495 kop. 20j stosunek zaś procentowy 
zaległości do ogółu wierzytelności przeds!:~ wia Sil} 
w tntejszej gubernii najgorzej, ua każde Ilowiem 
100 rs. zabypotekowanej wierzytelooś~i wynosi pra
wie 21/0'/0' gdy tym\lzaaem w innych gubernijach 
nie dochodzi nigdzie do 2%. 

Za zaległości, z dawnieis'Ilych rat pochOdzące, w 
epoce sprawozdawczej, dóbr wystawionych na pier
wszą sprzedaż było 74, na drugą zaś 10. - Z tej 
liczby w t.ermiuie pitlrwszym sprzedano jedne tylko 
dobra Komorów B, w terminie zaś drugim dóbr 5,3 
mianowicie: l) Baleń, 2) Broni8zew, 3} Góry Boro
wskie, 4) Herbertów v. czarny las, 5) Rogaczówek. 
Z powoda nieopłacenia w terminie rl'oty I 1888 r. 
wydauo upoważnienia do zapisania ostrzeżeń sprze
dażowych, co do 367 dóbr. 

Ulgi w opłatach rat półroc!Dych przyznane zostały. 
1) Z powodu gradobicia. • . . . . 7 dobrom. 
2) " pożaru ...•••.. 6 .. 
3) .. nieurodzaju. , • . • • 1 " 
4) .. wylewu wód. • . • • 4 " 
5) " pomoru inwentarza. .. 3 " 

Czyli wogóle. • . . 20 dobrom. 
X Gorzelnie rolnicze. "Kraj Petersburski 

donosi o nowych obradach r<lądowvch nad projektem 
gor~elni rolnic?:ych, co następuje: Przedcwszystkiem 
prOjekt za.wiera określenie kwalifikacyj gorzelni rol
niczych tak pod wz~lędem stosunkn gorzelni i ma
jątkn, jakoteż pod względem \"ewnQtrznego urządze
ni3 produkcyi. Jako gorzelnia roluicza, winna być 
uważana taka, któr.l pozostaje pod wspólną admi~ 
nistrae}ją z majątkiem ziem-lkimj w maiątku admi
nistracyja powiuua koniecznie prowadzić gospod arstwo 
rolnirze na własną ręką. Jestto przepis, skierowany 
przeciwko wydzierżawianiu gorzelni, w p,oaktyce bę
dzie miał on znaczenie raczej formalne niż rzeczywi~te 
pod'lbnie jak wszelkie zastrzeżenia udnośuie db 
szynków. Obszalo majątku związanego w jedną ca
łość ekonomiczną z gorzelnią nie ma. by~ mniejszym 
nad 60 dziflS., a odległość pól od gorzelni, wobec 
ewentualnego używania nawozu z gorzelni, nie po
winna. przewyższać 15 IV. Pod wzgIQdem wewnętrznej 
organiz~cyi przemysłu cechy gOl"Zelni roluiezej są 
nastQpuJące: objętość kadzi fermentacyjnych ni" mo
ze przewyższać 41/ 2 wiader na 1 dzies. ziemi ornej 
majątku, co odpowiada wniej więcej l pud za ciem 
na 4 dzies. (licząc przy fermentacyi w eią~u 12 go
dzin i przy ?3wartości 6 wiader pojedyuczej kadzi). 
Przytem jed "alrże określona norma maksimaIna 
produkcyi gorzelniczej, która. tylko w takim razie 
korzysta I przywilejów, jeżeli nie przewyższa 55 
wiader 40 0 w ciągu całej kampanii na jedną dziesię
cinę, albo ryczałtowo 150 tys. wiader. Produkcyja 
po nad normę powyzej określoną podlega ogólnym 
przt'pisom i pozbawioną jest specyjaluyeb przywite· 
jów. Norma powyższa wyprowa.dzoną została na za· 
sadzie stosunków istniejącycbj uznano jednak ,/;a od
powiednie przyznać pana mini8trowi skarbu w po
rozumieniu z po ministrem d6blO państwa. prawo 
podwajać takową (do normy 1 pud zacieru na 2 
dzies.) w gubernijach północnych, centralnych i 
wscbodnich. Sądzimy, że z równą słusznością mo
żnaby do rzędu powyższych gub. dołączyć i pro. 
wincyje północno ·zacho 
Wychodząc z zasady ścisłego związku między go

spodarstwem roJne m a produkcyją gorzelniczą, pe
ryjod kllmpanii gorzelni rolniczych okre~lono na 200 
dni od 1 wrzes nia do l czerwca, pozbawiając pro· 
dukcyję IV ciągu trzech miesięcy letnich \'Tszellrich 
p'·zywilejów. Nadto proJukcyja letuia fabryk wy
rabiających spirytus z drożdży, obciążoną została. 
podatldem specyjall1ym po 15 - 20 kop. od wiadra 
40-stopniowego. 

"Pl'ogl'amom spoteczeństwa, może urobić 
"się na żywioł dążą.cy tam, gdzie ogót po
dązyć by za nim nie mógL" Autor utrzy
muje że "spoteezeństwo abi'loluŁnie nic nie 
"zrobiło ". celu dopomożenia waratwom 
"ciemnym do wyl'obienia mOI·alnego;" fra
zesy, nowelki i poezyie na nic się tu nie 
zdadzą..-"Strona duchowa ludu pozostawia 
"wiele uo życzenia. Jest to niemowlę, któ· 
"rego męzkość urobi się stosownie do wy
"bom niańki, kierującej jego pierwszemi 
"krokami". 

Tą. "niańką" - mo;;e i powinno być du
chowieńst wo i ziemianie. Duchowieństwo 
spetnia swój obowiązek. O ziemiaństwie 
mó\.,i autor dosło wnie: "rozsiadŁ się wi~c 
"w ziemiaństwie, paRoiyt e2;oi~mu, z,,~t· 
"pienie ogarnęto umysły, anernija wyczer
"puje re~ztki sit Za wygodnym parawa
"nem utrudnień, ukryta się niezaradnośó, 
"zasnęło sumienie, zamarło poozucie dobra 
"publicznego. Spiewka niemilkn:tca O za
"grożonym bycie własnym, który przede
"wszystkiem ratowao potrzeba, o skrępo
"waniu sgerszej działalności, jest tylko świa
"dectwem bezradnoś"i, (lowouem komplet
"nego zamarcia UIlZUC szlUllhetaiejsz1ch" ••• 

H. J. 
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Przywileje, polegające na. zwolnieniu od akcyzy z gustownemi rYRunkami, luiane, skórzaue, wyroby 
pewnego procel?tu ogólnej produkcyi, unormowano w pla.terowaile, tudziez obuwie męzkie i damskie, clio· 
sposób następUJący: ciaz to ostatnie może mieć dobry z'lyt tylko w kra.· 

Przy produkcyi do 1 mil. stopni zwalnia się od ju turkiestańskim, t. j. w S'lmarkandzie, Taszkien· 
opłaty akcyzowej 2~, od 1 mil. do 3 m. 11/2% od cie i okolicallh. W Buharze handel obuwiem war-
3 du 12 - 1/2%, Pozbawioną jest wszelkiego rabatu szawskiem nie opłaca się, gdyż mieszkańcy Buha· 
przy opłacie akcrzy produkcy,!a przewy~szaj~cll: 12 ry noszą obuwie wyrózuiające się formą i szyciem 
mil. stopni, tudzlez produkcYJ a w czasie ml3slęcy od wyrolJów waszych, a uprzedzenie do obuwia fa· 
letnich. Oprócz pomiemimych, gorzelnie rolnicze leorzy· bryk warszawskich jeszcze nie usunięte. W Samar
stają jeszcze z następują,cyc~ przywilejów: pr~y pro· kandzie można nabywać w zamian za wasze towary 
dukayi, nie przewyższającej 5110 tys. sto~D1, od o' lub tei po cenach bardzo nizkich: bawelnę, jedwab, 
płaty zwalnia sie 4% ; od 500 tys. do 1 mil. 2~, od bkórki baranie na czapki, wdnę wielbłądzią, naj-
1 mil. do 3 mil. i O/e, a produkcyj a 3 do 6 mil.- I/,%. piękniejszy pnch do strojów' damskich, i inne płody 
Zadtrzeżono przytem, 2e w razie wykl'ycia ewentu- surowe. Najkorzystniej dla przemysłowców war
alnych naduzyć właściciel gorzelni tl'aci 'prawo do szawskich byłoby założyć w Samarkandzie !J'lzar z 
ulg przy opłacie ak.cyzy na. lat 10; wl'a~i~ jednak mięszanemi wyrobami pnemysłu fabrycznego. Gdyby 
6przedaży majątkn l gorzel Dl, nowy właŚCIcIel nawet zawiązała się Rpółka z kilkn lub kilkunastu prze
i przed upływem 10 lat korzysta ze zwyczajuych mysłowców, która chciałaby poświęcić kilka t) się· 
przywilejÓW, odpowiednio do swojej produkcyi. ey rubli na zał02enie na małą skalę lJazaru, odda· 

Bardllo ważne ndogodnienie dla gorzelni rolni· łaby przemysłowi krajowemu wielką nsługę, a przy· 
ezych stanowi prawo pędzenia okowity bez normy, tem odnioslaby świetną korzyść materyjalną. Jako 
z wyszczególDieni~,m jedynie w podaniu odpowie· przykład niech słuzy towarzystwo jarosławskiej ma· 
dniem cllaau fermentacyi i ilości zacieru; w zwillzlm nllfaktury, które przed killcunasty laty otworzyło tu 
z tem zuosi się norma najniższa wypędu, określona. mały handel, a obecnie obrót finansowy wynosi rocz
W 219 artykule nstawy o podatku od trunków go- uie kilkanaście miJijonów rubli. Zakładanie handlów 
rących. Dla gorzelni przemysłowych jednak fermen- speeJjalnyeh byłoby zakosztowne. Gdyby skojarzyła 
łaeyja. nie ma być dłnższą od 72 godzin, co stosuj~ się jaka spółka, która by chciała otworzyć tu bazar, 
aię i do gorzelui rolniczych, właścicicle których udzieliłbym bezinteresownie bliższych illformacyj i 
odpowiednich po~ań uie złożyli. . zaj ąłbym się wyszukan iem odpowiedniego lokalu." 
.Właściciele ~orzclni, chcąc, kor:l:ystać. z przy~l- eq, "Prawitielstwiennyj wiel;ltnik" za. 

l~;ów, przysługUjących gorzel,llIc~~n rolmczemu,wl;D- mieszcza szczegółowe rozporLądzcnie, tyczące się 
Dl złożyć w ~kr~~owym zarzą~zlc akcyzy podallle, zakładów górniczych, położouych w obrębie pa3U w 
z wyszcz~gólOlenlem rozległ.o~cl .gruntów uprawnych odległoRci 875 sążni od granicy Prus i Austryi, w 
i oVisem gospoda.r.8tw~ wleJ.s~\llgO; nadto Ea.rząd [KrÓlestwie Polskiem. Dal~ze istnienie zakładów 
mo ze się ~~magac wladoJ?OSCl dodatkowy:h l ta- górniczych, w warunkach wyżej wymienionych, za
ko~e n~ mIeJscu prze.z SWOICh dele.gató1V splawuzać. leżnem jest od poddania się następującym przepisom: 
Zaza.leUla na .decyzYJę z.ar~ądu w~nny . być podaw~- 1) wł&ściciple ich w razie Tlotrze\)y winni oddawać 
De d? ~nbern}alnel ~omlsy.~ tru nkoweJ (gub,e~'I.skOJe lJezpłatne pomieszczeuie dla ()znacznnl\j przez wła
po p,hel~!lm dułam prtstl.tstw!Je),. do s~ł~du ktolej za- dze celne IillzlJy dozorców celnych; :!) redtaurowanie 
prasz~D1. będ~ eksperCI z ,poaród mi~Jscowych ~by- lub przeróbki budowli mogą być wykonane tylko 
w~t~h zlemskl~h. Insta~cYJę apelac!Jną ~tll:nowl ~. za pozwoleniem ministra dóbr państwa, który po· 
mlnlste~ skarbu, wyrokUjąCy w pOlozuml~n\U z mi- przednio porozumiewa się w tym względzie z geue
nistraml spraw. wew~~trz~y.ch l dóbr ~an~twa. W rał gubernatorem warllzawskim, oraz ministrami woj. 
Xrólcstwi~ za~last OIelstultlJących. komlsy~ trnnlt~. ny, skarbu i spraw wewnętrznych; 3) szczegółowe 
wyeh, zazaleUla będą rozpatr,Ywac pod puewodDl- przepisy, tyczą~e się nadzoru Rad wykonaniem prze
etwem ~uber?-atora: zarządz,aJący I?oborem akcyzy, róbek i reetauracyją budynk6 w fabryczn ych, opra
zarZ!ldza;ący Izbą skarbową l wydZiałem dóbr pań- cowane będą przez mini.tra dóbr pa.ństwa w poro
stwa, delegat Tow~rzystwa l~r~dyto~ego, ora~ przy: zumieuiu z kim należy.-Wszelkie podania właści
najmnit>j 3 ekspertow. Kwahflka~YJe gorzelni. rolD\' cieli zakładów górniczych w kwestyi wznoszenia w 
czych bę~ą spra~d~ane CorOCZDle. Za .specYJalne~ obrębie 875-sążniowego pasu pogranicznego nowych 
zezwolenle.m p. mlfl!stra skarbu, właŚCICiele .gorzelu~ bndynków, potrzebnych do eksploatacyi kopalni, wnie
b~d~ mogli nrządzac sk~ady hurto,:e~ :,udzle,Ż ns~a sione na imię ministra dóbr państwa, po poro1iumie
wlac ~paraty dystyla:cYJn? bez skład,I~1\a U'p1 zedUlc~ niu się z generał gubernatorem warszawskim i mi
kaneyJ, z zastoso\\nmem Jednak.specYJ8ln~J koutroll nistrami wojny spraw wewnętrznych i skarbu przez 
zarządu akc~zy. Dla J'oztrząsallla: kwesty; dotyczą· komitet minist:'ów przedstawiają się do decyz~i Naj
eych go~z~lUlct~a, będą w terllllllach ~zn~czonY,~h wyższej. W podaniach winno być wyrażoue, iż 
przez mIDlst~r.l'Jum zwoływane prowl ~cYJoual~e zJa- właściciele zastosnją się do przepisów \v trzellh wy
zdy gorzeln.lo.ze, .0braduJące pod plZewodmctwcm żej zacytowanych punktach. W obrębie wzmianko
delegata JlllUlstery;um. wanego pasu pogranicznego w Królf.lstwie Polskiem, 

X '" celu obznajmienia włościan z osolJy nadzuru celnego, opróez sluzących im praw, 
bodowlą koni, główny zarząd stadnin rządowych mają na~to prawo dost~pu ~o '."szelki~go rodzaju 
polecił przyjmować do wszy~tkich stadnin rządowych za~udowan, mogą odb!war. re\'VI~YJę,. otwl~rać. zam: 
w Królestwie Polskiem dzieci włościan w wielrll od kn'ęte budowle zgodme z przepisami obeJmUją~emi 
15 do 18 lat. Liozllę chłopców, mogących być przy- funkcyje policyi, działająceJ w zastępMtwie slldziego 
jętymi do zakładu przy każdej stadllinie, zarząd o- śledczego w sprawach niecierpiących zwłoki, 
graniczył do 5. Uczęszczający do zakładów będą eq, Ogłoszono przepisy, na zasadzie których 
obznajmiani, pod kierunkiem wetel'ynarzy, z wiado· dozwolone i est w Kró!estwie Polski em utrzymywanie 
mośeiami elementarnemi z nauki waterynal'y i i w za- zakładów hutni czych w c>dległości 1.86 kilom. od 
kre6ie nRt.ano:wiollym dla fel,czerów ~~t~rynaryjny~?, granicy pruskiej i aus tryjackiej, jeżeli właściciele 
ażeby w razIe choroby konia, mogli Jej sam radZIe. ich poddarlzą się pewnym przepisom celnym i poli-

Program ke"tllł,'ellia .w~o~ciau. w ~ym ki~runk~ I'OZ- cyjnym. Na wznosz~nie nowycll hut w ozuaczonem 
łoiony ZOEota! ua lat plęC l obejmUje kUCie kom oraz wyzej pasie nadgraDiczoym, musi być za każdym ra
jazdę wierzchową i w zaprzęgu. Kończ;ący kure cało zem uzyskane Najwyższe pozwoleuitl. 
kowity otrzymują od zarządu stadnin odpowiednie 
świadectwo. Nauln udzi elalla będzie be~płatnie, 
koszta zaś na utrzymanie i od~ież panos..lą gminy, 
z których chłopcy pochodzą. Zarząd \lad zak.ładami 
pow'l'z~zemi powierzocy został zarządtającym stad
niuami rządowemi. 

X Trzecie gos.,odal·shvo l'ybne, prO
wadzone na wil'lką ekałę, powstaje w gub. Lubel· 
skiej. Zalozył je w dobrach Krupo w pow. Krasno
stawskim, p. Kozulyn, zamieniwszy na stawy około 
30 morgów mokrych łąk. 

X Grono maturyzowauych wycllOwaóców Insty

N A D E S Ł A N E. 
Do wszystkich znaczniejszych sklepów 

kolonijaluych i spotywczych, nadeMety 
makarony w paczkach 1 i 1/, funtowych 
z firmą Warszawskiej Parowej Fa
bryki L, Hreymuskiego i tylko za 
dobl'OÓ takich jako f'eeceywi6cie 
własnego wyrobu, fabryka oJpo
wiacla. 

tutn Gospodarstwa W iejsliiego i Leśuictwa w No
wej-Aleksaudryi, pod kierunkiem praktycznego agro · 51) 
nOlOa i WlllŚcicieJi\. dólJr w ziemi czerskiej p, S .•• 
wyjechało dla zwiedzenia oMI' i stajen zarodowych 

PODPALACZ. 
powieść Piotra Sales w Księstwie Pozuailskipill, ua Szląsku i w Galicyi. 

X "Nowol!lUn (!I)noszą, że nag-romadzoDy w Ode
sie zapas zhoża przedstawia wartolić 30,000,000 rubli. 

X Holekc)'ja wełny naszej na wystawie 
parYlokiej, przedS!l\." i się lJaruzo okazale. Złoży się 
na nią 52 oWCZ!lril. 

Przemysł i Handel. 
<O> Dobry iutel'es. Rodak nasz Julijan Jan

czewski, zaIDi(' szk~ły od lat 40 \V Samarkandzie, 
IIsdesłał do jednego z d~icnuikarzy warszawskich 
list nMtępująrej treści: .,Chcąc zbadać tutejsze sto
snuki handlowe, potrzeb~ doul'ze być obeznanym z 
mi.ljscowo8clą i ijci'lm mic"zkailcólV. Rynek hau
dlowy w Saill<ll'lulUd 7.ie wielee różui się od buhar· 
skiego i to, co możlla ~przedać korzystuie w Buha
Ize. uie ma zL.ytu w Samarkaudzie i odwrotnie. Po-
8Zllkiw~ue są tu bardzo wy'olJy waszego przemysłu, 
a głównie: sukienllo, wełniane dł-IDskie, bawełuiane 

tłomaczyła 

E. D 010 r z a. ń ska.. 
~ 

(ciąg dalszy). 

Sl!dzę - odrzekł prostodusznie - że 
musiał go zachować sobie na pamiątkę. 

- Ja chcę mieć naszyj nik, nie wasze 
pienil!dze! Kto WIe, z jakiego one pochodzą 
Źl·ÓdtU? .. 

- Pani! 
- Ob l znam was dobrze \viem, 

COSCle obaj warci l PI'OSZę zatelegrafować 
do Paryża i oznajmić mu, iż jeżeli za t y
lzień nie będę miała naszyjnika, matka mo
ja wniesie skargę o oszustwo do proku
ratora. 
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Mówiąe to, powstała rozgniewana i za
dzwoniła. Służąoy wszedł. 

- Wyprowadź pana-rzekła. 
PUBzkow skłonił się, bynajmniej nie zmie

szany tą odprawą i ~yszedł z powagą dy
plomaty, ważną spełniającego misyję. 

Do licha.!-szepnął wyszodłszy.-Dyjabel
nie kłop otli wa to przeszłoM I 

II. 

Niespodziewana wizyta. 
Myśląc o Oli' ej kłopotliwej pl'zeszłości, 

Puszkow nie zwrócił uwagi na idących na
prze.iw niego dwóch młodych ludzi, którzy 
właśnie zatrzymali się przed mieszkaniem 
tancerki. Obaj oni spojrzeli z pewnym o
słupieniem na idącego. Po chwili wahania, 
jeden z nich szepnął. 

- Znaez tego człowieka? 
- Tok .. i nie ... Przypomina mi w s po-

eób zadzi wiający, pewną osobistość!.. Ależ 
to niepodobna ... i tamten miał wielką rudą 
broJę ... a ten niema jej :zupełnie. 

- I mój miał także wielką, rudą brodę; 
ale ogolić j/ł łatwo, jeżeli się pragnie zmie
nić fiziognomijęl 

Nie traćmy czasu, ty idź za nim. 
- Aty? 
- Ja wstąpi~ do Liz,Y. 
- Pójdziesz do niej później. 
- Nie. Uważaj tylko, że ten łajdak, bo 

pewien jestem :t:e nim jest, ogląda się i pa
trzy w okna. pierwszego piętra. 

I sądzisz, że wychodzi od Lizy! 
Tak sądzę. 
To niepodobna. 
A jednak takie mam przeczucie! Idź 

za nim... Pah'z, zatrzymał się przed skle
pem jubilera. Nie ma wątpliwości, to onI 

- A gdzie się zejdziemy? 
U Lizety. 
Czy jesteś pewien, że cię przyjmie? 
Ona miałaby mnie nie przyjąć? Cóź 

znowu! Do widzenia! 
Rozeszli się i podczas gdy jeden podążył 

za Puszkowem, drugi zadzwonił do drzwi 
tancerki. Stążący przyjął go bardzo 
kwaśno. 

Pani nie przyjmuje nikogo. 
- Ale mnie przyjmie. 
- Przed chwilą powtórzyła mi jeszcze, 

bym nikogo nie wpuszezał. 
- Ale ja. stanowię wyjątek. 
I odf'unąwszy na. bok lokaja, Marcin wszedł 

do przedpokoju. Hałas spowodowany ich 
rozmową zaciekawił Lizetę, która w rannym 
negliżu wybiegła do przedpokoju. 

-- ()óż to znÓw!.. Czyż chwili spokoju 
mi nie dadzą.? - zawołała. - Ab! Marcin 
Pelissier! -dodała ... radośnie, spostrzegłszy 
przybysza. 

Lokaj cofnął si" skonfundowany, a. Mar
cin wszedł do jadalni z gospodynią domu. 

- Zjesz ze mną śniadanie?-spytała Liza. 
- Nie, jestem po śniadaniu, ale wypiję 

chętnie kieliszek koniaku. 
- Zaraz ci go przyniosę I-Ale-do

dała poważniejąe nagle -nie wolno mi tu 
mówić po imieniu. 

A to co za pomysł? 
Nie o nus tu idzie. 
A więe o służbę?,. 
Nie, o jenerała. 
Jest tedy i jenerał? 

- Ba, tu w Rosyi jenerałowie to główni 
protektorowie teatrów. 

- Powiem mu, że znałem cię tycią. ot
i żeśmy byli zawsze przyjaciolmi. -A pa.
miętasz. jak zręeznie skakałoś przez sznurek? 

- Abl jak to było miło, a potem brałeś 
mnie na barana i biegałeś ze mną.l- pamię
tasz? 

- Moaebyśmy i dziś sprobowali? 
Tancerka wybuchnęła głośnym śmiechem, 

ale spoważniała wkrótce. 
- Ale, ale, prawda!.. ja myślałam, że ty 

jesteś na ... na ... 
Na galerachl .. trudno ci to wymówić? 

- Czytałam o tern w gazetach. 
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- A czytyw:Jlaś kiedy powieści krym i- Otarł d\tie by spływające mu po twarzy. Za podstawe do wiolonezeli i 6·iu 
nalne?-spytałjej z tajemniczą. miną Marcin. - Słowem obadwaj z Michałem poszli- bileterom .. : ....•..•.. rs. 3 k. 30 

Za fracht za przewóz fortepianu 
- Ba! takie tylko czytuję. śmy do Wielkiego Teatru, w którym tań- koncertowego z Warszawy do Piotr-
- Otóż widzisz Li:dw ja, włdnie takI) czyłaś w Elfach Massiuea. Klaskaliśmy ci ... kowa i z powrotem •.•....• rs. 19 k. 66 

powieść układam-tylko że prawdziwą.... no! Ale ty oczywiście nie zauważyłaś nas, Za koszta opakowania fortepianu. rs. 8 
_ Nie rozumiem. było zbyt wielu jenerałów na sali! Do- Za wynagrodzenie dla pp Artystów: 
M · b ł J! • d . l' d" k' p. Dąbrowskiej. • . . • • . . 1'8. 48 aJ'cm l)rzy ra postawę prolesora; wy- wIe zla em SIę rano, gZIe mlesz asz I przy- N' t p. olre........... r~. 48 

kładującego trudny jakiś przedmiot. szło mi na myśl, że ty najlepiej pomódz p. Pankiewiczowi .....•• rs. 68 
- Co się dzieje zazwyczaj w krymina- nam możesz wtem wielkiem, nieznane m Za zwrot kosztów podróży pp. Ar-

listycznych powieściacb, któl'e czytywałaś?.. nam mieście. Przychodzimy dziś Pl,zed twói tyetom: Alois i Horbowskiemu ... rs. 20 
• J Reszta kosztów z przedstawienia 

Z początku: zbl'odnia, prawda? niewinnI dom i widzimy tego drl}gala wychodzące!7o amator.kiego z d. 10/11 88 1'. zrea-
zost!lją oskarżeni, ujęci, a winni... od ciebie; Michał pędzi za nim, a ja bieo~ę lizowana obecnie z upoważnienia JW. 

- Używojl} wolności aż do zakończenia, do ciebie. Oto treić naszych pl'zygód. o A prezesa Towarzystwa Dobroczyn .. 1'8. 1 k. 80 
a wtedy... teraz powiedz mi, co wiesz o księuiu Vere- Razem. rs. 277 k. 31 1/t 

_ Winni odnoszą zasłuźonlł karę, poli- nin? Czyaty doehód rB. 225 k. 53 lit 
cyja zawstydzona zwraca niewinnym honor Liza z!\rumieniła się, spuściła oczy, wzru- Nadto Rada Zarządzająca poczytuje Bobie za mi-
i oni powracsią. na lono rodziny. szyła ramionami i zawołała wesołl). ły obowiązek pUblicz;Jie podziękować: pp . .A.lois i 

J Ohl . lk' . Horbowakiemiu za bllziuteresowny udział w koocer-
- I żenią się!.. prawda!.. Mnie widzisz - wIe le rzeczy, opowiem ci wszy· cie, p. N. N. za ofiarowane rs. 100 na koszta urza-

najwięcej zawsze o to chodzi, kto z kim się stko. Byłam w Wiedniu, gdzie wszyscy dzenia koncertu, p. A. Ł. za artystyezny udział w 
pobierze. eleganci ubiegali się CI moje względy... koncercie, p. Trepce za ofiarowane kwiaty do hu-

_ Otóż widzisz i moia powieść tak sa- - 'ro było ich obowiązkiem. kiełów, p. Hołnjskiemu za ubranie teatru zielenią pp. 
J W ód . h l Bobrowskiemu i Słomińskiemu za bezinteresowne 

mo się zakończy; tego przynajmniej pragnę. - śr me zna ad się człowiek o dostarczenie zieleni do ubrania teatru, oraz ws~y-
Tymczasem musisz mi "ierzyć n3 słowo, błędnem wejrzeniu, słodziutkim uśmiechu i stkim osobom, które raczyły ofarować swą pomoc 
że jestem niewinny jak nowonarodzone dzie- długich wąsach, na które my kobiety naj- DE'legowanyl1l do urząd~enia koncArtu. 
cie, ja, i przyjaciel mój Michał 'rhomerin, łatwiej się łapiemy; przedstawił mi się jako Za Prezesa J. Olewiński. 
którego będę miał zaszczyt pl'zedstawić ci ksiąze ruski. Członek sekretarz Oie3zkowski. 

za. chwilę. - I zakochałaś się w nim? 
- Te~o podpalacza?. - Właściwie mówią.c nie zakochałam się; 
_ Który podpalaczem nie jest. ale byłam dumną z tego, że zrobiłam kon-
_ A któż nim je;t ? kietę księoia... Kobiety są sprytne, ale 
_ Powiem ci to, jeśli mi przysię:1:esz, ie też i nai wne, mój Bożel., Pewnego wieczo-

nie zdl'adzisz przed nikim tej tajemnicy. ra łotr ten przyszedł do opery i powiedział 
_ PrzysiMam ci. mi, że oczekuje pieniędzy z Paryża, że wy-

Na co? sylka ich spóźniła się, że jest w kłopooie i 
_ Na mój honor. poprosił mnie, bym mu pożyczyła na dzień 
_ Dobrze-rzekł Marcin - Otóż praw- jeden mego naszyjmka. 

dziwy podpalacz wyszedł przed chwi1:a od - A ty złapałaś się? 
ciebie. - Cóź chcesz. Dobroć gran i ozy najc~ę· 

_ Co ty mówisz? ściej z głupotą. A zresztą byłam taka du-
_ Jakiś człowiek był tu przed pół go- mna z tego, że mogłam wyświadczyć przyp 

dzin/}, wszak p~'awda? sługę księciu! .. Oddałam mu naszyjnik ... 
_ 'rak, wysłaniec tego łotra Werenina. I nie zobaczyłaś go więcej. 
_ Odgadłem to-zawołał Murcin.-Lizko - Ani księcia, alii naszyjnika - obaj je-

droga, pomówmy poważnie; nie będę ci 0- dnooześnie zniknęli. 
powiaduł .iakim sposobem umknęliśmy z -- I cóż?. kazałaś go śledzić? 
Nowej Kaledonii. - Broń Boże! byłam pewna, że ścigają. 

_ A jednak musi to być bardzo ciekawe! go tajni ajenci policyjni i, te zmuszony był 
_ 'rak, ale opowiem ci to innym razem; opuścić Wiedeń. Nie posądzałam go je~zcze 

dziś nie ma na to uzasu. o oszustwo. Miesiące mijuły u ja nie odbic-
_ Że też to nie opisywali tego w dzien- rałam wit.;ści o księciu ani też o moich pel'· 

nikach?.. łach. Nareszcie angażują mnie do tutej-
_ Rząd francuzki wolał widocznie zacho - 8zego teatru, przyjeżdżam, i oczywiśoie mó

wać całą. tę rzecz w tajemnicy, co nam wię zararl: o moim księoiu, pewna, że zadam 
bardzo dogadza. Zresztił depesze z Nowej Bzyku; tymczasem, .. 
Kaledonii -są drogie. - Tymczasem dowiadujesz się, że padłaś 

_ Zapewne. Słowem uciekliś\lie, nie ofiarą zręcznego oszusta. .. 
żądam więcej szczegółów. Ale po co przy- -. ~h, tak!-zawołał~ ~ałoś.D1e Llza.-Z 
jechaliście do Petersburga? j drug.l.e] z.nów strony mowlą mI, że ten łotr 

_ Najpl,zód dlatego, żeby ciebie odwie- rozbIJa SIę. po Paryżu.... Wtedy napisałam 
dzió. do DIego het ... ale to hst! .. 

_ Nie gadaj bez sensu waryjaciel -- Co się zowie! .. hę? .. 
_ Powtóre zaś dlatego, że tu najłatwiej No tak. Wyobl'aż sobie, że ten 

będzie nam śledzić człowieka, Jttórego po- o~p;u~t przysyła mi. ~ziś przez tei!0 dl'ągnla 
dejrzywamy. pleDlądze za naszYJDlk. (d. c. n.) 

- Jakto, on tu mieszka? 
- Nie, w Paryżu; tu przecież tylko mo-

żemy się o nim czegoś pewnego dowiedzieć. 
Czy rozumiesz? 

-W ybornie. Ale kogóż wy posądzucie? 
Księciu Geralda Vercnina. 
Ahl tego łotra! 
Cóż on tobie zrobił? 
Powiem ci to później, mów dalej. 
By uniknąc dl'Óg frlł lJouzkicb i angiel. 

skich, przyjechaliśmy tu pl'Z ez Azyję; wczo~ 
raj przybywszy do Petersbul'ga, zostawili
śmy starych w hotelu ... 

- Jakich starych? 
- Matkę Michała Thomerin i przyjacie-

la jego, niejakiego Berniera, parę dzie 1-
nyoh staruszków. Lzy stają mi w oczach 
gdy wspomnę z jakiem poświęceniem, z ja
kiem za parciem się siebie ratowali nas ... 
Słuchaj tylko, podczas przeprawy z Nowej 
Kaledonii do Sydney było nas tylko czte
reah mężczyzn; żeby nam dopomódz matka 
Michała paliła pod m8szyOl} i całą noo nie 
zmruiyla oka, a w dodatku gotowała dla 

n8s1 

- Obrachunek WI)ływów i wydłł.tków 
z koncertu na dochód Towarzystwa 
Dobroczynności w d. 11 marca 1889 r. 

WPŁYNĘŁO: 

Od J.W. Gubernatora za loże •• 1'8. 8 
Cały teatr z proiramami, biletami 

w orkiestrze i parterowemi; rabat 
od sprzedaży cukierków, po potrące-
niu niesprzedanej galeryi i progra-
mów, !'I"} niósł. . . . • • . • . . • r8. 388 k. 35 

Od N.N. za pośrednictwem JW. 
Srzednickiego, prezesa Towarzystwa 
Dobroczyn., wniesiono jako ofiarę. ra. 100 

Od W. Kołcz3nowókiego •... '" 1 
" " Spah na za lożę • • . • '" 6 
.. " Sudry nadda tok . • • • . " 50 

Razem. • • rs. 602 I{. 85 
WYDANO: 

Za salę teałralno\. • • • • . • • re. 20 
Za tymczasowe ogłoszenia, afisze, 

opaski, bukiety i szpagat do zieleni. rs. 16 k. 95 
Za rnzlepienie afiezó w i doniesień, 

przynosz.,nie mebli, oezys~czenie te
atru, węgiel, wynajem koni, perkal 
i gwoździe. . . • . • • • . . . • 1'8. 12 k. 31 

Za świece oraz oświetlenie Szwar-
cowi .••..••.•..•.•• n. 

Za hotel dla pp. A.rtystów. . • • ril. 
Za. przenoszenie fortepianu i fis

harmonii. • • • • • • • • • • • • r8. 

6 k. 38 
7 k. 92 1/, 

7 

Licytacyje W obrębie guoernii. 
- w dniu 20 czel'WCII (2 lipca) w sądzie zjazdo

wym o~ręgu I w Piotrkowie [1'1. sprzeflaż następują. 
cych nieruchomości: 1) w m. Piotrkowie przy rogll 
ulic Cerkiewnej i Gimnazyialnej pod Nt 29 położo
uej, od sumy rs. 16,000;-2) \V m. Tomas~owie przy 
ulicach Jerozolimskiej i Handlowej pod NI 165:\/152 
położonej, 1/ d sumy rs. 1,500j-i 3) w 111. Brzezinach 
przy ulicy Ś.ej Anny pod NI 170 położonej, od sumy 
ra. 300. 

- 3 (15) kldetnia. w biu rze p·tu Brzezińskieg O 
l) na reatauracyją 4-ch mostów w m. Toma.zowie 
od sumy ra. 1327 k. 56;-oraz 2) na wybrukowanie 
części podwórza i drogi pl'tly bydłobojni w m. Brze
zinach, od suruy rs. 17&4 k. 44. 

- Tegoż dnia w l.liurze p-tu częstochowskiego, na 
12-stoletnie wyd~ierżawiellie gruntów Solectwa Iwa
nowice, od sumy rs. 120 rocznie. 

Sprawozdania z targu zbożowego. 
Sosnowiec 27 marca 1889 r. 

Źyto polskie wyborowe za pud 68 kop. 
średnie 66 1/, kop., wolyńskie od 64-66, litewskie 
wyborowe pud 67 1/, kop., średnie 6t, bobrowskie 
wyborowe 62 k., średuie od 58 - 60 1/, k. :z Fatow
skiej drogi 62 - 64 PS7.enica biała p. 93 kop. 
żółta 91 k. Owies od b9 1/, do 71 kop. Jęcz
Jnif"ń dla brówanI 91'/, k op. na. paszę '67 1/, do 
64 Groch w;\1'zel!ly 86 - 96 k. na paszę 61)1/, 
Gryka wyborowa 821/, kop. średnia 77 kop. 
Siemię lniane wyborowe od 12ó do 142 
średnie od 1151/, do 119'/3 k., zwycl'.!1jnc 1001/t k. 
Proso od 67 1/, do 77 kop M:a,lulchy lniana 
101 kop. iJlak '!chy rzepalwwe 96 1/, kop. 
Otręby pszenne grube z workami 68 miał. 67 
żytne 66 za pud. 

)inrs za 100 rubli-~IS ~I. 50 fen. 

A. Oppenheim. 
Łódź dnia 27 marca 1889 r. 

Na. stacyi towarowoj sprzedano: pszenicy 100 kor
cy po rs. 6 kop· 30, 100 korcy po rs. 6 kop. 20 
100 korcy pe rs. 6 kop. 15; żyta 200 korcy po ra 
4 kOD. 6; owsa 176 korcy po rs. 2 kop. 70 i 350 
korcy po rs. 2 kop. SO.-Na Starym Rynku sprze
da.no pszenicy 300 korey od rs.6 k. 16 do rs. 6 kop. 
30 i żyta 200 od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 6. Po
pyt na zboże dobry. 

OD REDAKCYI. 
W$zy$C1} 'Ilowi prenumerato

rowie, placąc1} od, :l-go Irwietnia 
do kOTwa rO/~u z gór,J, otrz1J'Inają 
bezpłat'llie początkowe arkusze dl'Ukują
cej się w dodatku powieści ,,'~illa pod 
Bar'winl"iem~' (arkns:.sy tych będzie 27) 

Pro$'imy uprzejmie 'IIa$zych 
abo'llentów o $zyblde uregutowa
nie zldegloŃci; ty e", zaŃ, któr~y 
nie życzą $olJie nadal odbier ać 
l1Tygodnial1~ o natychnda$lowy 
zwrot numerów-w Pl'zeciwnym 
bowie'(R "("zie uważać ich będzie
my za naszych dłużników. 
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Sklep B. Bakowskiej 
został świeżo zaopatrzony w wielki wy
b6r sezonowych nowości, a miau owicie: 

KAPELUSZY 
rękawiczek z fabryki Szlagiera, 
parasolek, wstążek i t. d. 

Rozpoczęła sill też: 

Wyprzedaż Halek 
10~ niżej ceny fabrycznej. (3-2) 

Dzierżawa Ogrodu 
na wsi, bezpłatnie, za wymiar. Wiado
moŚĆ da stróż w domu W -ej Babickiej 
przy Alei Aleksandryjskiej w "Petro-
kawie.' (2-1) 

DOBRA LĘKI 
w powiecie Laskim (odległość od Łas
ku-14 wiorst, od Widawy 10 wiorst) 
rozległości 488 morgów dobrej gleby-są 
Clo v:ryd.zierża .. "",ienia na 
korzystnych. "QVar"\:l..J:l.kach. 
z inwentar%em lub bez, od 1 Lipca r. b. 
-Odbiór mógłby nastąpić w każdym 
ez&sie. Bliższe informacyje: ulica 
poczto'W'a, Clo:z:n. "'VV" -go Eu
cznia "QV :z:n.ieszkani u ..A_ 
Stanisła"QVskiego_ (3 -1) 

.u.VOHABZ 
skromnych wymagań zarazem do wszel
kiej usługi, potrze buy na wieś. W iado
moM w "Petrokowie' Ił stróża w domu 
WP. Babick iej. (2-2) 

JJ ZIE Ił ZA. Wy 
24 i 8 włókowych fo lwarków, bez słu
zebności. Wiadomoś'\ Ił W-go Babickiego 
adw. przysięgłego w .PetrOkowie·. 

(2-2) 

W OGRODACH 
)łrzy ulicy Cmentarnej. i P~z! 
rogu alei ,Uek8~'lldrYJ8kleJ, 
są na 8llrzedaż: drzewka owo
cowe, krzewy ozdobne, nasiona 
kwiatowe i warzywne, rzodkiewka, 
sałata, szczaw i kwiaty doni-
czkowe. (2-2) 

"-SIł do nabycia w księgarnia ch dzieła 
wydane przez Plato v. łteussner. 

NAJLEPSZA METODA 
do nauczenia się języka niemieckiego 
w 3-ch miC!~hv~ach bez na
uczyciela: kurs ni7.s'/:y kop. 60, kUf S 

wyzszy fS. 2. ~Ietod:, angielska 
z wymową dla s3rooukoIV kop. 75. 

NAJNOWSZY ELEMENTARZ 
polski do bardzo prędkiej uauki rysun
ków pisania czytania i rachunków nawet 
bez 'nauczyciela, .. wzorkami ry8uu.ków 
i metodyką li:. 2ii, tylko z wzorkami k. 
10. bez wzorków k. ii. 
Myśliwy Giemz, albo Strzelcy 

A.lpejsoy, powieść romantyczna, tło
maczona z niemieckiego, kop. lO. 

Powinstki niemiecko-polskie, k.18. 
Sklad główny w księgarni Ge~etb

nera i Wolffa w W,uszawle. 
(4-3) 

DO APTEKI 
~wieściakowskiego_ w Wielu~ 
niu potrzebny UUZEN do praktyki 

(Ę,-4) 

T Y D Z l E N. 

otworeona 

PIEKARNIA KRAKOWSKA 
"QV :mieście CZ~STOC::S:O"'VV"::r:El. 

Poleca wyroby swoje mieszkańcom miasta. i okolicy.-Dom 
Imicha, gdzie poozta. (Z-l) 

;N; 13 

Kupno lub dzierżawa 
Poszukuję kupna lnb dzierzawy 7 --16 

wł6kowego folwarku. Oferty Wrll.łl :& 

dokładnym opisem majątku I warunka
mi proszę nadsyłać pod lit: H. M K. 
poste restante, Sieradz gub. Kaliska. 

(.i-l) 

PSZCZOLARZ. GILZY LE SUPREME Ukończywszy z patentem nauki w 
prawdzi we z papieru Francuzkiego A.lbert (dawniej C. GEORGES & C-o zakładzie pszt'zolniczym W-go Ltlwic
a nie C. Grogres albo Cll. Spitz) mają zawsze na bander.olach nazwisko AI- Iciego na Koszykach w Wars7awie i wy. 
bert Pobóg Krasnodębski odbite stemplem olejncm. ks~tałciwszy się praktycznie przez lat 

.Jedyny skład f'ab1'yczny i burtowy J;ilka, na co mam stosowne świadectwa, 

W MAGAZYNIE FRANCUZKIM ul. Hr. Berga 8 w Warszawie. ~~~(>i~uię ;~o~:~~~1t.1:;:jl1:ia:;. 
Pudełko po 260 szt. 20 i 26 kop.-PP. Handlującym odstępuje ją(~e podług najl0w9zycb sy ,temów, 

się rnbat. CR. i Fr. 2730) (l-l) za przystQpuem wynagrodzeniem. O czem 
mam bonor zawiadomić W-ch Obywa

n.-OOI€J-OoO-IOOoIOO-OO-l tel i ZiemtIkich i Duchowieństwo, po)e-V cają~ się bskawym względom. 
'" HANDEL WIN Seceepan (Jey~o 
"'O Krymskich, Kaukazkich i Ruskich O Sr~~e:;! J;~;~ ::::~~:aa:,ó!~. wsi 

(3-3) 

'" Szampałlskich iil ii.;;;; ... ;;;;~;;Ii. 
\fi Z G E F O M A \II Z.ł. KŁ.ł. D 

O . L O Rękodzielniczy dla kobiet 
Rynek-Dom dawniej Koczorowskiego pod kiercwnictwe.n 

'" Przypominam się~za~~~:~~O~~~:~; na nadchodzące Świę- A LUDGARDY PIASZCZYŃSKIEJ 
a.'" -ata, zeOsma€)-cznemilOi czy-ostemi OIWillamOoi. 10000(2-0.1) -,,'" ))1':l.ly ul. t>ocztowej, 

w damu W-V' Bordkiewl·c%. 
Przyjmuje uczennice na naukę 

DLA :KASZL.ĄOYOH: 

Wyłączną sprzeduź w AptekaCJh i Składach ApteCJznych 

Ekstrakt i Karmelki "Leliwa" 
KOOCJesyjonowane przez Wt~dze. Lekarskie, nagrodz~ne na W~
sta wach hygieniCJzno -lekarsklCJh bstem pOCJh walnym l medala~" 
fla$eka ek$traktu kop. ~5, paceka karmelkow 

kop. :15. 
Sprzedaż główna W "Petrokowie" u p. Zarskiego. 

(R. i Fr. J'i 1275) (12-7) 

rugle owarzystwo 
Ubezpieczeń od ognia 

eało~one w :lS35 roku 
POSZUKUJE r 

ZDOLNYCH AGENTOW 
w miastach gubernijalnych Królestwa. 

Osoby interesowane zgłosić się zechCJą do Gener ulnej 
AO'entury w Warszawie. 

o GENERALNA AGENTURA 

· LUD. KRONENBERG. 

pojed yńczych rzemiosł za. opłatą 
z góry rs. 4 miesięczuie. 

Lekcy je odbywają się codzien
nie po 2 godziuy. 
K"ój i szycie Bnkień miesi<;:cy 6 
Krój i szycie bielizny " 4 
Stroje. • • • • •• " 3 
Rękawicznictwo • " 6 
Introligatorstwo • " 6 
Kwiaty s'lltuczne. ,,12 
Drzeworytnictwo.. " 12 
HelJomiuiatury. •• " 2 
Retnszeryja. . • '. " 6 
Koszykarstwo • •• " 6 

- Rysunki zastosowane 
do rzemiosł. •• " 6 

Koronkarstwo. • ., " 4 
Wypalauie na drzewie " ( 
Malarstwo na porcela nie" 12 
Pończosznictwo •• " 6 
Krawaty • •• • " 2 
Hafty •••.• " " 6 
Drobneeleganckitl roboty" 4 

Po ukończeniu kursn i zdaniu 
egzaminu, uczeunica otrzymuje 
świadectwo uzJoJnienia. (l ii-tS) • • 

Skład Węgli I 
WłoozimiBrZ3 SapińsKiBgO 

(Róg alei AleksaBdryjskiej) 
Oen~J 

Korzec węgli kamiennych 
grnbych 24.0 (t. . . • • 85 k. 

KIJrzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe, zam kuięte(przell 
Magistrat Warszawski 

D 'u' • El S k lV JBaj~tku Grzymalina Wo- ostemplowane) .•••• 83 k. -r .LV.&.arYJa. cyn- ac In, poczta Kleszczów Pnd koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 

STANOWIĄ DWA OGIERY Korzec węgli drzewnych • l rs. 
udziela porady wyłącznie w cborobaeb . .. Uwaga. Na miasto rozsyła. 
kobiecych i akuszeryjnych.-Przyjmuje , l? ~k.ba~ rasy angielskiej nadz~y- 5iię w koszach półkorcolVyeh 
codz. od godz. 10-12 rano i od 3-5 CZ&Jnle sllueJ budowy po rs. 10 kop. 00. wagi 130 a. (13-4) 
po pol. Ulica. Piotrkowska J'i 38 (uowy) 2) Pe~sze1'on sprowadzony w r.:I. ~~~~~~~~~~~~~~ 
d. Teuenbauma w Łodzi. (3-~) z Fraucyl po rs. b-kop. 50. (6-6' : 

NOWO· OTWORZONA Do Cukierni Szymafi8kie~o: Włodzimierza SapińsKie[o 
Pracowuia snkien i okryć Potrzebny jest chłopczyk przyzwoi WynaJ' em POJ· azdów 
damskioh. Fabryka f'orm tego prowadzcnia się, który koilczył 2 
papierowych i naRka kroju klasy. (3-2) Dom W -go Adama. Gołembowskiego 

wprost Pllczty 
przy Alei Aleksandryjskiej w domu S DZOHKI 
F. Kępińs1dego na piętrze, w "P~tro- A Karety, Powozy, Bryki, Konie 
kowie". Przyjmnje wszelkie roboty l wy-
kończa z. całą ~)eganc~ją i wyk win tno- Wierzby koszykarskiej francuzkieJ pre-~ Do dzisiejsze!.('o numeru 
ścią kostIUmy I okrycIa po cenach mo-. . L' P h I .,...... 7' .. 
zliwie nizkich J'ak równiez udziela lek· mlOl!aneJ . latem oc w~ ~ym ~a wy- dołąCJza Się arkusz 2 pO\Ylescl 

. . ' stawie nasIon warszllwslneJ, mo",na na· WiZ d B i. 
CYJ krOJU po domach. być yv dobrach Strzelce Wielkię przez p. t. u a "po . arw n 

(12-12) LEOK.ł.DY.JA. BrzeżniClę. (4-3) klem w przekładZie S. B. 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 
------------------------...:....---------------'W'il~d;:;rU~lt~&:;:r;;;niiiE~.:-PańSkjego w Petrokowio' 

,n;oBnOJleUO lleHBVllo)(). 
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dopiero, postanowiłam zerwać z nim ostatecznie, Od. 
gadł, że kocham kogo innego! 

I pOl!łał mi kulkę! 
Tak, o mato nie stałam się powodem twojej 

śmierci! 0, gdyby cię był trafił, zabiłabym go na 
mIeJScu. Jestem słabą kobietą, ale potrafię się zemścić! 

Biscaros ani chwili nie wątpił o tem. 
- Czy pan uwierzy, czego zażądał odemnie, 

w zamian za zerwanie. Ni mniej, ni więcej tylko ręki 
mojej pasierbicy ... Gdybym mu nie uhcinła dopomódz 
w otrzymaniu jej, groził, że o wszyst'<iem opowie 
mojemu mężowi! Nie zgodziłam się na to i postano
wit dzałać na własną rękę. Zakradł się w nocy do 
pokoju Nikoli i tylko cudownym trafem została ocalo
Dl. Od tej chwili wypowiedziat mi wojnę. 

- A jednak przyjmuje go pani w swoim domu 
- Mój mąź go zaprasza, Ani się domyśla, w 

jaki spo8ób go oszukiwał i nie wie, że ten zdrajca 
<lzeka tylko na chwilę kiedy zostanę wdową, aby mię 
zmusić do małżeństwa ze sobą. A ja wolałabym 

umrzeć, Diż zostać jego żoną! Taka jest moja smutna 
historyja. Grozi mi, chce mię zmuoić do _ posłuszeń

stwa." a ja jestem sama jedna ... bezsilna ... bez jed nej 
duszy życzliwej .. , bez dłoni przyjaznej .. Do kogo się 

zwrócę? gdzie mam szukaó pomocy i opiek i? Długi 
<lzas łudziłam się nadzieją, że w panu znnjdę opieku
na i przyjaciela •. , myślałam, że pan mi daruje ch wilę 
szalu i zapomnienia". 

- Cóż ja mam puni do dal'owania? Nie żądam 
od niej żadnych wyznańl 

- Tak, - rzekł", z gorycz/} Dolores, - wiem 
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- Przepl'aszam rana, panie Aurelij anie, ale 
muszę iść na mój posterunek. 

- Czy zobaczymy się jutl'o?-zapytał Biscaros, 
- Ja myślę; jeżeli Bernadettę oddalą, to przy-

prowadzę ją. 1I0 pana, 
I smolarz, skłoni wszy się, wyszedł. 

- Co tu I'ob ć?-zawołał Bi9caros, zrozpaczony 
wieścią, i uką mu pI'ZJn iósł Piotr. 

- Nic-odrzekł żywo uI'zędnilc, - czekać, a 
I!zozególniej, nie dowiel'zać temu człowiekowi. 

- A to dlaczego? ... to bardzo porządny chłopiec, 
- A ojoiec jego także jest porządnym czło-

wiekiem? 
- Tak sądzę. 
- I przypuszczasz, żo pieniądze któl'e dał sy-

nowi, pochodzą .z oszczędności? 

- Nie wątpię o tem ani na chwilę. 
- A jednak, nie wierzyliz może temu, czego się 

dowiedziałem od sędziego śledczego, 
- Czegoż to takiego? 
- Otóż, margrabia, badany j:lko świadek w tej 

pamiętnej spl'a wie, pl'qznał, 26 przegl'ał do Gemozac'a 
w eca,-te oprócz banknotów, kilkadziesiąt sztuk złota, 

- Wiem o tern. 
- Nie wiesz jednuk, że margrabia, jako zajadły 

legitymista-mówił dulej z n,śmiechem Civrac,-,l'Jbierał 
zawsze luidory z wyobl'ażeniem Ludwika XVIII i te, 
które pl'zegmt, należaty właśnie do owego zbioru. 
Sędzia. śledozy nie przywiązywał wielkiej wagi do tej 
okoliczności, ale rozkazał śledzić bacznie, czy nie uka-

Willa "Pod Barwinkiem.· 17 
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tli się takie sztuki złoła w obrocie. Nie ukazl.l.ła si~ 
jednak ani jedna; rozumiesz teraz dlaczego. 

- Pojmuję, l'zucasz podejl'zenie na starego La 
ChamIlde. Ależ ja na wł'lsne oczy widziałem zabójcę 
Gemozllc'a, Nie był to \"oale stary smolarz. 

- Czyż mogłeś poznaó go w nocy, pomiędzy 
drzewami? Uciekł zresztą. tak prędko ... 

- W każdym razie jego byłbym poznał. 
- Więc widywałeś się z nim ciągle. 

- Nie, ale zaraz po mojem uwolnieniu pOBzed-
łem do niego. 

- A to po co? 
- Wiedziałem, ze zna wszystkich smolarzy i 

włóczęgów leśnych; sądziłem więc, że może mi dać 

jakieś wskazówki co do tej nieszczęsnej sprawy. 
- Nie przyznał się zapewue, źe sam to zrobił. 

- Nie, ale gdyby się do czego poczuwał, byłby 
zmiet'zany, nieswój, a tymczasem zł\uhował się naj
spokojniej pod słońcem. Mówił mi nawet, że ma tro
chę oszczędności, które przeznacza dla syna, Przyznasz 
chyba, że gdyby te pieniądze pochodziły ze zbrodni, 
nie byłby mi ° nich nie mówił, a tem bardziej, nie był 
by ich powierzył synowi w parę dni po dokonaniu 
morderstwa. 

- Wszystko to nic nie znaczy, Wytłomacz mi 
naprzykład, mój drogi, zkąd taki człowiek może 

zebrać tyle sztuk złota z wizerunkiem Ludwika XVIII.i" 
Czyź ile razy wypracował dwadzieścia franków, Jez
dził do bankiera, aby je wymienić na luidory z epo
ki Restauracyi? 

- Rzeczywiście, jest to dosyó zagadkowe, alEt 
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istocie. Czy pamiętasz nasze spotkanie, w lesie w 
Al'ctlchon? Otóż wtedy, w pośród uroczej górakie j 
natury... ehciatam otworzyć Pl,zed tobą najskrytsze 
tajniki mojego serca ... zaczęłam ci opowiadać o mo
jej zmarnowanej młodości ... o związku z cztowiekiem 
którego nie kochałam ... mówiłam ci, że nie koohałam 
nikogo przed tobą. ... Kłamałam mówiąo to ... 

Biscaros siedział, jak na rozżarzonych węglach. 
- Tak ktamąłam; kiedyś bowiem kochałam 

człowieka, któreko teraz nienawidzę z głębi duszyl 
Jestto nikczemnik, Nie ma dlań nic świętego .. , Jest 
zdolny do wszystkiego, do zbrodni nawet ... 

- Przecież probował mnie zgładzió z teg~ 

świata - dodał Biscaros. - Nazywa się Fernand de 
Saint-Osvin. 

- Niestety, tak, Kiedym go pokochała, nie zna
łam życia... nie wiedziałam, że jest tyle złego na 
świecielOn był młody •. , piękny .•• imiały... opanował 

mojego męża... potem zawładnął mną. ... byłam jego 
kochanką! Niech ta, która nigdy nie zgrzflszyła, rzu
ci we mnie kamieniem! Okupiłam moją. winę, stał si4) 
bowiem moim eamowładnym panem i musiałam zno
sić to jarzmo bez szemrania! Użył mnie jako narzę
dzia do otworzenia sobie wstępu pomiędzy ludzip 
kt6rzyby w innym razie oclepchnęli go od siebie. 
Wyzyskiwał mnie na każdym kroku, Ach! ile~ to ra
zy płaciłam jego długi! 

- To nic nowego dla mnie. Pan de baint-Oavin 
ma pod tym względem ustaloną opiniję. 

- Wiem o tem .. , ale nie wiedziałam o niczem. 
!lZ do chwili przyjazdu mojego do Mansignac. Tam 
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